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Polska a Mała Ententa.
P a r y ż ,  20. 11. (A W ) „Mat'n“ dowiaduje się ze 

iródła miarodajnego, że między rządami Małej Ententy a 
Rządem Polskim w najbliższym czasie podjęte będą ro­
kowania w sprawie przyctąuienia t olski do Małej En­
tenty. Fakt ten zdaniem „Mat’n“  wzmoemłby stanowi­

sko Maiej Ententy wobec Zw. Republik. Sow. i p o ­
czyniłby się do utrwalenia pokoju w Europie Środkowej. 
Prawdopodobnie jnż w gruduiu odbęJz’6 się w Btka 
reszcie konferencja Małej Ententy i Polzki celem omó­
wienia tej sprawy.

P o d w y ż k a  eon na w e? ie l-
Ale nie węgla eksportowanego i dla fabryk przemysłowych.

Pracodawcy górnośląskiego ptzemysła węglowego 
postanowili przyjąć dzisiejszy wyrok Komisji Pojedna 
wczej i Arbitrażowej, mocą którego została przyznana z 
ważnością od 20 om. znacznej części robotoików, zatru­
dnionych na kopalniach, wydatna podwyżka płac.

W edług zapewn ;eń producentów węglowych, obecne 
sieżkie położenie gospodarcze uniemożliwia (? — red ) 
kopalniom ponorzenie podwyżki z własnych dochodów.

Górnośląska konwersja węglowa postanowiła więc 
/! tego względu jednocześnie z po wyżką płac, podnieść 
dla kraju i dla Gdańska ceny wę-^la kostkowego o zl 
1.50, a węgia grubego i orzecha I. zł 1.—  na tonie.

Węgiel eksportowany zagranicą nie sprostałby w

razie ew. poc wyżki konkurencji obcej, to też pozosta 
wiono jego cenę bez umiany, podobna jak i ceny węgla 
przeznaczonego dla fabryk krajowy.h

Og.an!czenia powyższe spraw;ają, że jedyme od 
12— 18 procent całkowitej ilości zbywanego węgla pod­
lega zwyżce.

Komnnikat powyższy czerpiemy z „Polonji“ . Jest 
on nader niejasny, jak  niejasną jest taktyka baronów 
węgieln anycb na Śląsku. Konia z rzędem temu, kto 
uw.erzy, że obecna podwyżka robocizny uniemożliwia 
kopalniom ponoszenie pouwyżki z własnych docbodlow.

Z  k o m ć s f i  b u d ż e t o w a : * .
W ar»*a «va , 20. 11. iPat.) Komisja budżetowa 

przyjęła w drogim ozytsmiu dodatkowy budżet M n 
Przemysłu i Handlu i dodatRowj tmdżet Mm. Rolnictwa 
i Dóbr Państw. z tem, ze wstaw one dodatkową sumę 
4500U0 zł na pomoo dia organizacyj rolniczych. Oprócz 
tego przyjęto w drugiem czytaniu buażet M n. Pracy i 
Od. Społ. Wniosek posła Chądzyńskiego (NPR.) o pod­
wyższenie sumy na zasiłki dla bezroootnych z 6 na 7

milj. i wstawienie dodatkowego kredytu w kwocie 1 
milj. na zasiłki dla bezrobotnych oracowników umysło­
wych w głosowaniu upadł. Za wrioskiem tym ośw.ad- 
czył się referent B.ttner (Chrz. Dem.), zgodę swoją je ­
dnak uzależnił od zgody ministra skarbn. Trzeć e czy- 
tan.e dodatkowego preliminarza budżetowego na rok 
1924 odbędzie się jutro.

Paderewski w Katowicach.
Katowice, 20. 11. (Pat). Dziś o godz. 9,45 przy­

byli tutaj u Wiedma państwo Paderewscy. Na peronie 
zgromadzili się zarOwno reprezentanci władz z p. woje­
wodą Bi'skim na czele, jak tez przedstawiciele organi- 
za rji sdo ecznycb, sfer finansuwyob, kupieckich i t. d. 
Orkiestra kolejarzy odegrała „P,otę“ , ednccześnie rozle­
gły się okrzyki: Niech żyje! W .mien.u miasta powi­
tał goś„. prezes rady mieiskiej. Pani Paterewskiej 
wręczono wiązankę kwiatów od miasta i osób prywat­
nych. W towarzystwie pos. Korfantego państwo Pale- 
rewscy odjechali samochodem do aoartaraentów Skarbo- 
fermu.

Katowice 20. 11, (Pat). W przyjęcńi, wy.ianem 
na czr-ść państw a Paderewskich w sali hotelu Monopol 
uczestniczyli wybitni przedstaw iciele świata tu tejszego 
* p. wciewodą Bilsk.m na cze'e.

? .  Piechotek w imieniu m. Katowic podkreślił za 
ałngi p. Paderew skiego, jako wielkiego budowniczego 
Polski, którego czczą również ślązacy za jego trudy

i pracę dookoła połączenia śiąekf z Macierzą.
Następnie zabrał glos pos. Korfanty, poczem odpo­

wiedział p. Paderewski, któty dziękując za gościnne 
i serdeczne przyjęcie, wyraził -adość. że może kilka 
chwil spędzić w dzisiejszej stolicy polskiego górnictwa.

Mówca podkreślił wytrwałość, dzielność i patriotyzm 
lnem Śląsk ego, poczem zaznaczył, że jest obowiązkiem 
wszystkich Poloków Dostępować wobec w s D Ó ło b ywateli 
naszych obcego pochodzenia, mowy lob m.ary w sposób 
sprawiedliwy, aby to postępowanie stało s;ę przykładem 
dla innych krajów, w których pozostały jeszcze blisko 
dwa mi’ jony naszych rodaków

Z kolei dyrektor teatru polskiego p. Czarniecki 
złożył hołd wielkiemr artyście w imienm brao. artysty 
cznej, wreszcie radny miejski p Z im m e ^ m a n n  wy 
głos;ł w językn niemieckim przemówienie nt lemat 
współpracy ws::. • rkich obywateh Rzplite* v'żnir.y na 
rodowośoi.

Zamach na homendaota wojsił, egipskich.
Komendant ciążko ranny. — Sprawcy zbiegli. — Wzbuizenie w A n jlji.

Londyn, 20. 11. Komendant wojsk egipskich i 
gem ramy gubernator Sudanu Lee Siaack stat się ofiarą 
zamachu skierowanego przeciwko niemu w Kurze.

I  ee Staack r  towarzystw e swego adjotanta Camp- 
b e lla  Qdał s'ę w  drogę do swego domu, rzucono bombę 
Ma samochód, która jeiuakowoż nie eksplodowała. 
Krótko po tym zajściu trzech osobników biegło za sa 
mockodera Leo Staack’a strzelając bozustannie w k.erun- 
kn komendanta, ran.ąc go w brzoch, rękę i nogą Adjn 
ta.it Campoell i szofer zostali również raum. Sprawcy 
biegli automobilami.

Stan zdrowia Lee Staaoka jest niebezpieczny, prze. 
prowadzono natychmiast przelew kiwi, który Qdał się 
sŁozęśl.wie i przywrócił funkcję serca. Generał Lee 
Staajk lic zy  lat. 56 a urzęduje od roku 1919 w oharsk 
terze generalnego gubernatora Sudanu.

Nie udało się dotyenczas aresziowac sprawców, je- 
0 ]iłie *o»iai znaleziony szofer kam chodu którym

woy zamachu uciekli.
\Vładze egipskie nie mają dotąd żadnycn danych 

które by mogły doorowadz.ć na ślad sprawców. Włidze 
angielskie wyznaczyły nagrodę 10.000 funtów eg oskich 
za po|mau'e zamachowców. Ca'a policja egipska roz­
poczęła energiczną działalność śtedezą

Król Fnad wystosował do wojsk eg:pskicb rozkaz, 
wyrażający ubolewanie z pos.edu zam chu na Lee Sta» 
oka, który oddał wielkie zasługi przy organizacji wojsk 
egipskich.

W m.uglji wywołał zamach wielkie wzburzenie, na­
strój jest bardzo poważny. £ua znit część prasy angiel 
skiej przepisuje wzburzenie w Egipcie niedostatecznym 
zarzą izeniotn Zaginl Paszy, którego stanowiuko podczas 
rokowań w Londynm przyczyniło się do podniecenia opm- 
ji  publicznej i stworzenia grunta podatnego do nastro­
jów rewolucyjnych.

Gdzie praworządność?
;:rą-
po-

U nas pc;ećynkow7ani: stało się manią.
Publicysta pisze, obraża —  strzela się. Po.-i 

gają sobie —  strzelają się. Oficerowie poróiiuą się 
jedynek.

O wyniku pojedynku flisze się następne 
Dziury w r*owietrzu przeciwnicy podał sobie ręce —  

honorowi stało się zadość
Przypatrując się tej farsie (dzięki Bogu nie było jeszGc* 

śmiertelnych wypadków), która „ocalenie" honoru widz1 w  
rozprawie poiedynkowej, pytamy, czy sądy i władze dług'1 
stan taki tolerowa c będą ?

Ustawa zaorania i słusznie tę zabrwkę przestarzałe, za­
bawkę jako zaDawkę, oddająeą przypadkowi życie ludzkie.

Mimo to niie słyszymy o żadnych energiczniejszy :h kro­
kach

Czy teraz wri szrie władze yystąpia \ robec taktu, że 
jier.trał Szeptycki pojedynkowa/ się z red. Stpiczynskim na 
Tzable i gdzie —  w ginach u sqdu wojskowego i to na sah 
w  której odbjwała się 2 miesiące temu rozprawa przeciw 
pułk. Dzwon''owskifcmu o wyzwanie na pojedynek p. Nowa- 
czyńskiego.

Dowiadując sie o fantach powyższych, i..imowoM pytl - 
my, gdzie prawoi^dność ?

Dokąd dojcijierr, . s<ort> wysoM dygnitar*: w  tak faskrawj 
sjx>sĆb nie szanuje ustaw ,i d^teso w  gmachu sądowym się 
bije. —

a po trzecie, co to znaczy, że Pol. Agencja TeL roazL 
sza smutny ter fakt jako ważny Polsce i ca ei.ru światu ?

Zła to zabawka i praworządności państwowej zagraża* 
ja aa.

To też sfuszi.ie uczynił p Geiu Sikorski jako mlnistef 
wojny że —  jak donosi gabinet ministra spraw wojsk. —  w j • 
dał polecenie

Wskutek porawteria się w dzi mufkach not atJćf o  6 5  
bytym jx>’Myi ku między ren. Hronł Szertyckim a r t ć ~ -  
ktoremStiriczyńskim minister spraw wojsk, wydaj pole­
cenie prokuraturze przy sądzie okręgowym nr. 1 w W ar­
szawie postawienia wniosku właściwemu dowództwu na 
przeprowadzenie prokuratorskiego pos ępowir la bada­
wczego przeciwko inspektorowi IV-iej irmji, gen bron- 
Szeptyckiemu w  kierunku występku po!edynku z  arf 481 
ewentualnie 482 kodeksu karnego z r. 1903.
Tali mówi kcwrmikał Nim atoli opinja uspokoić sHę nie mo­

że i musi żądać, by raz ostrem' zarządzeniami nadano powagi 
praworządności państwowej i jłoszanowania prawa.

„Pour a roi de Prusse“.
Pan Louis, były ambasador francuski v Petersbur­

gu ogłasza swe sensacyjne pamiętnua. Upow ada w mch 
że Pouicaie, Millerand, Izwolski winnymi są wybuchu 
wojny. Nic Niemcy lecz poutycy francuscj’ sprowoko­
wali woinę wszechświatową. Pomcatego C!etnenceau’a 
sztab generainy francusiii ożywiała jedna jedyna myśl 
rozprawy z Niemcami Oni był' agents provocuteurs 
tej v ielkiej rozprawy z r. 1914, która skończyła się po­
waleniem Niemców, odebraniem hn Aizaci: i Lotaryngii, 
naprawy wiekowej krzywdy wyrządzonej Pclsce, Cze­
chom. Duńczykoni i poskromieniem buty niem.ecktej.

Dyplomata p. Louis obwinia pohtyków trancusk ch, 
że w obliczu zbrojeń niemieckich na lądzie i na morzu, 
zbrojeń, które naiwny uważać mógł chyba jako niewin­
ną zabawkę popisową mil taryzmu pruskiego sterowni­
cy nawy francuskiej szukali sojuszów i pomocy. Pan 
Louis przechodzi do porządku dzennegc nad niemieo- 
kiemi programami marynarki (Flottenprogramm) nad 
danfrią zbrojeniową, przedwojormą. nad prowokacjami w 
Agadyrze, nad, aczkolwiek nieudanemi, układami w 
Bórkć, jak nic dla niego nie ważą prowokacyjne prze­
mówienia Wilhelma II. pobrzękującego przy każdej spo­
sobności szabla i butne odzywania się Tirpitzów, Pa- 
ćzeńskich °osadowskych, krieger-, wehr- i fl"ttenve- 
remów.

Czy Poincare łub Izwnlski spr iw.^owau womę, id y  
z zafożonemi rękami rJc czekali aż Niemcy zawrą soju­
sze „pizyjaźni" z Rosją, Anglją, państewkami bałkań- 
rkiemi z Włochami i Ameryką? Jak przedstawiałaby 
się sytuacja dla francuskiego dyplomaty i „patrioty" 
Louis‘a gdvby po prowokacyjnem wystąpieniu AustrJ! 
wobec Serbń, pochw'alr nem, jak yytuka z ogłoszonych 
przez Kautsky ego dokumentów, pi zez Wilhelma Ii-go 
Ro&ia znałdrwała sł,e przy b°ku JJksmców? Cny o-
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0  czem marzy Bawarja.
M o n a c h ju m , 20. 11. (Pat.) Dziś po południn 

premjer bawarski Held wygłosił expOsć o ogólnej poli­
tyce rządu.

Mówiąc o Lidze Narodów, Held oświadczył, że nie 
odrzuca zasadniczo idei przewodniej Ligi, uważa ednak 
że wstąpienie Niemiec co Ligi Narodów w chwili obec­
nej byłoby dla nich niekorzystne. Premjer wypowiedział 
się za wykonaniem planu Daveaa. W zakończeniu swe.

Louis, obwiniający Poincarego i Clemenceau‘a o w y­
buch wojny, śmie twierdzić, że w zamachu serbskim, 
francuski prezydent maczat palce i że on podniecał W il­
helma II do awansowania Austrjaków?

Oczywista, że rewelacje b- ambasadora francus­
kiego są wodą na młyny Niemców. Większej przysłu­
gi nikt Niemcom nie wystawił, jak „patrjota" Francuz, 
wołający: kłamią Gerlach, Paasche, Kautsky, Beerfel- 
de, Eisner! fałszowane są wszystkie dokumenty ogło­
szone przez Niemców o winie rządu niemieckiego! Jedy­
nym winowajcą jest Poincare! —

I nie mówić o wiecznie powtarzającej się pracy pour 
le roi de Pnisse (dla króla pruskiego), g dy człowiek, 
który nad Newą pilnować miał interesów Francji, za­
grożonej przez uzbrojone od stóp do głowy Niemcy, 
którego zadaniem było wbić klin w przyjaźń rosyjsko- 
niemiecką, trwającą od czasów Aleksandra, a zagrażają­
cą w  każdej dziedzinie równowadze europejskiej i mia­
nowicie interesom politycznym i gospodarczym Francji, 
gdy człowiek ten, niezdolny do spełnienia tego zadania, 
w  niemej wściekłości wskazuje na zasłużonego Francu­
za jako na zbrodniarza, iż spełnił to. co zadaniem było 
dyplomacji i polityki francuskiej.

Pan Louis odsłania r?1- k zasłony zakulisowej pra­
cy dyplomatycznej przed wojną. Nikt nie posądza, dy­
plomacji o pobożne praktyki jak nikomu na myśl nie 
przychodziło wierzyć, że dyplomata przedwojenny wzo­
ruje się na pzykazaniach boskich i prawach miłości bli­
źniego. Dyplomacja wzorująca się na Talleyrandzie i 
Bismarcku, obserwująca i służąca tak psy :'..patycznyin 
naturom jak Mikołaj lub Wilhelm, mówiła wszystko, 
tylko, nic prawdę.

Z uśmiechniętem obliczem wita! Biilow Goschena 
lub Cambona i zapewnia! ich o uczuciach swego monar­
chy', gdy tenże w  tym samym momencie zdradzał ich 
wobec serdecznego przyjaciela, brata i kuzyna Mikoła­
ja. Zbroić, zbro !i tę p c l "wojną wszyscy. Wojny szu­
kali wszyscy. Było to otwartą tajemnicą. Tylko, że 
wszyscy kłamali, że dyplomacja oparta była na kłam­
liwych kompliroentach, na wzaiemnem szpiegowaniu 
się i posądzaniu; strach przed wojną mieli wszyscy i 
szukali oparcia i sojuszów, wygrywając wszystkie atu­
ty muczciwości i kunsztu dyplomatycznego. Gdy wo­
bec tego Poincare przenikał konszachty, gdy w rojach 
dyplomatów, krzyżujących szpady, zabiegających o 
stworzenie silnego bloku przeciw słabszemu z wyraźną 
tendencją zmiażdżenia tego słabszego, musiał dopilno­
wać interesów swego narodu — czyż to zbrodnią • czy 
zasługą?

Pan Louis należy zdaniem naszem do rzędu tych, którzy 
przekreślają zasługi tysięcznych ofiar, plon tych miljonów 
walecznych, którzy krew i życic położyli za Francję, o  ie.i 
byt i przyszłość. Niemcy wiedzieli dobrze dla czego sabo­
tują traktat wersalski. Dla nich. dla ich pruskiego króla, dla 
ich Interesów pracują Louis i jemu podobni. . .

Niema generała, niema polityka w  Niemczech, któryby 
z ręką na sercu nie przyznawał winy o wojnę Niemcom. Na 
co mają się do tego otwarcie przyznawać, gdy pan Louis wy­
stępuje w  roli adwokata djabta i światu wmawia, że nie jest 
czarny lecz biały? Prowokacja i wina wojny leżały w zbro­
jeniach. Kto obłudnie głosił : Si vis paceni para bellum 
(chcesz pokój, gotuj się do wojny), kto kilka dni przed jej w y ­

li. R1DER HAGGARD

ONA.
Powieść. cg

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum, Bron. Falk).

Podniosła głowę, rysy jej twarzy świadczyły o 
walce wewnętrznej.

— Nie. o Ty, nic odejdę — odparła głosem urywa­
nym. — Mężczyzna ten jest moim mężem. Kocham go, 
kocham i nie chcę opuścić. Jakie masz prawo odbierać 
mi męża?

Widziałem, że Ayesha poruszyła się lekko. Zadba­
łem, obawiając się katastrofy.

— Bądź miłosierną! — rzekłem po łacinie. — 'to 
instynkt.

— Jestem miłosierną —odparła zimno w tym samym 
języku:. — Inaczej jużby nie żyła. — A potem zwróciła 
się do Ustany. — Kobieto! mówię ci — rzekła — odeidż 
nirucię zabiję!

— Nie odejdę! On mój, mój! — krzyczała w rozpa­
czy.. Wzięłam go sobie za męża i ocaliłam mu życie! 
Zabij mnie. jeśli możesz. Nic oddam ci mego małżonka 
nigdy, nigdy!

Ayesha zrobiła szybki ruch, tak szybki, że zaledwie 
dostrzegalny; zdawało mi się. że uderzyła biedną dzie­
wczynę lekko dłonią w głowę. Spojrzałem na Ustanę 
1 cofnąłem się przerażony. Na włosach iej, na rudawych 
Jej kędziorach, /oznaczały się białe jak śnieg trzy pal- 
■*. Co do samej dziewczyny, chwyciła się rękoma za 
•d°wę, jak odurzona.

— Wielkie nieba! —  krzyknąłem, zdjęty przeraże-
c tak sroźnei manifestacji nadludzkiej pote-

*■ UNA zaśmiała się lekko.
Sądzisz, głupia — rzekła do oszołomionej dziew­

goexposć Held, porus zającsprawy ustroju państwo weOgNie 
mieć, wyraiił zapatrywanie, że ze względu na rozwój 
handlowy i strukturę gospodarczą Niemiec, ustrój mo- 
narchistyczny odpowiada Niemcom o wiele bardziej, niż 
republika demokratyczna, oświadczył jednak równocześnie 
na podstawie porozumienia z następcą tronn Rupprech- 
tem, że Bawarja nie dąży bynajmniej do przewrotu rao- 
narchistycznego.

buchem z ścisła dokładnością puszczał w  ruch maszynę wo­
jenną, kto lata całe przedtem gotowe miał strategiczne pla­
ny marszu do „zaprzyjaźnionych" krajów, ten nietylko pro­
wokował wojnę, lecz pewny jej byt i czekał już tylko dnia 
i godziny tejie . . .

Ten moment przeoczą pan Louis i nie widzi też dla tego 
szyderczego śmiechu Niemców, którzy w  nieszczęsnym by­
łym ambasadorze petersburskim witają przyjaciela, spieszą­
cego im z pomocą przeciw wrasnej ojczyźnie.

Niemcy się cieszę.
Berlin, 19. 11. (Tel. wł.) W dyskusji, jaka się 

na lamach prasy niemieckiej wywiązała z powodu pu- 
bl kacji pamiętników Louisa przez „Oeuvre“ i „Europę®, 
pada dziś znamienny gło3 w „DeutBche Allgemeiue ZG- 
tung“ , wskazujący, jak niebezpieczną dla całości Trak­
tatu Wersalskiego jest robota lewicy francuskiej:

Ostatnie paiyskie pnblikacje w sprawie odpowie* 
dzialności za wybuch wojny światowej są ważnemi sym­
ptomami pisze „Deutsche Allgemeiue Zeitung". Dzien­
nik stwierdza dalej, że w roku 1921 zadał ówczesny 
minister spraw zagranicznych Rzeszy Simon największy 
cios samym podstawom Traktatu Wersalskiego, zakłada- 
jąc protest przeciwko artykułowi 331, stwierdzającemu 
wyłączną odpowiedzialność Niemiec za wybuch wojny 
światowej.

,.Na ostatniej konferencji w  Londynie 
stw ierdził prem jer angielski (Mac Do­
nald — przyp re d ), że konferencja ta 
m oże być uważana za pierwszy traktat 
poMoju. To oświadczenie angielskiego  
prerojera zaw iera wyrok śmierci na 
Traktat W ersalski".
W  końcu artykułu znajduje się następujący charak­

terystyczny zwrot:
„Na mocy postanowień art 231 musielibyśmy na­

łożone nam przez Traktat Wersalski ciężary ponosić bez 
zastrzeżeń. Artykułem tym Traktat Wersalski stoi i z 
nim pada."

W iad o m o śc i b ieżące .
Kalendarz Sobota: Cecylji p. m. Wschód słońca 7.36 
zachód 3.56. Wschód księżyca 1.30 zachód 2.21.

Repertuar Teatrr Miejskiego.
PIĄTEK: „ZACZAROW ANE KOLO*’.
SOBOTA: fromjera „CNOTLIWA ZUZANNA**

operetka w 3 aktach J. Gilberta.

N IE D Z IE L A : 0 godz. 3,30 „HALKA1* Ceny zniżone* 
Wieczorem „CNOTLIWA ZUZANNA**

— *  „Cnotliwa Zuzanna” melodyjna i wesoła operetka w  
3 aktach J. Gilberta, ukaże się poraź pierwszy na naszej

czyny — że nie mogę cię zabić? Popatrz w  zwierciadło 
— i wskazała na okrągłe zwierciadło toaletowe Leona, 
ustawione przez Joba na walizce, między innemi rzecza­
mi. — Podai go tej kobiecie, mój HGIy! niech zobaczy 
znamię na swoich włosach ł przekona sie, że mogę za­
bijać.

Podniosłem zwierciadło do wysokości oczu Ustany. 
Spojrzała w  nie, dotknęła swoich włosów, spojrzała raz 
drugi i obsunęła się na ziemię, szlochając.

— A teraz, czy odejdziesz, czy też mam uderzyć raz 
drugi? — spytała drwiąco Ayesha. — Przyłożyłam pie­
częć, po której poznam cię zawsze, jak długo włos ci 
nie zbieleje. Jeśli zobaczę d ę  tu znowu, bądź pewną, 
że kości twoje staną się wkrótce bielsze, niż znamię na 
twoich włosach.

Przerażona i złamana, biedna istota powstała i na­
znaczona tein straszliwem znamieniem, wyczołgała się 
z komnaty, szlochając głośno.

— Nie lękaj się, mól Holly — rzekła Ayesha po jęj 
odejściu. — Zapewniam dę, że to nie czary, czary nie 
istnieją. To tylko pewna sdła, której nie znasz. Nazna­
czyłam ja dla postrachu, inaczej musiałabym ją zabić. 
A teraz każę służbie przenieść pana mojego, Kalliikate- 
sa, do sąsiadującego ze mną pokoju, aby czuwać nad 
nim i pzywitać go po przebudzeniu; tam przeniesiesz 
się i ty, mój Holly i biały twój służący. Ale zapowia­
dam stanowczo; nie wspomnisz Kallikratesowi, dlacze­
go ocfcszła ta kobieta i nie będziesz z nim mówił o  mnie 
Ostrzegam d ę !

I wymknęła się, aby wydać rozkazy, pozostawiając 
mnie bardziej oszołomionym, niż kiedykolwiek. W  isto­
cie straciłem zupełnie głowę- miotały mną i powodo­
w a ć  najsprzeczniejsze uczucia tak, że lękałem sie o 
swoje zmysły. Miałem jednak zbyt mało czasu do za- 
stanowienia, gdyż w tej chwili zjawili się niemi, aby 
przenieść śpiącego Leona i rzeczy nasze na druga stro­
nę głównego korytarza tak, że przez pewien czas pano­
wało w jdke zamieszanie.

scenie jutro w sobotę, Role główne wykonają : panie Go 
recka, Ochmańska, Zarembina i Jaśkówna oraz panowie A. 
Kaczorowski (reżyser operetki), St. Korab-Laskowski, Cio- 
lębiowski, Truszczyński i inni.

— **  Obchód Listopadowy urządzony staraniem Towarz. 
Czyt. dJa Kobiet, odbędzie się dziś t. j. w  piątek w  auli gimn. 
nuitemat.-przyrod. punktualnie o godz. 7 30 wiecz. Bliższe 
szczegóły w  afiszach.

_ * •  Wydział Opieki nad Żołnierzem przy N. O. K. urzą­
dza na cci powyższy w  sobotę, dnia 22. XI. br. o godz. 4-ej 
popoł. w  Teatrze Miejskim, przedstawienie amatorskie. Na 
program złożą się występy uczniów gimn. klasycznego i szko­
ły im. St. Jachowicza. Bilety w cenie od 50 — 150 gr do na­
bycia w  księgami Wł. Kulerskiego, ul. Pańska a w  dzień 
przedstawienia od 3-ciej przy kasie teatralnej.

— ** Zebranie Komitetu W ystawy przeciwalkoholowej 
odbędze się we wtorek dnia 25 bm. o godz. 6 wiecz. w  mie­
szkaniu ks. dziekana Dembka.

— Egzaminy dojrzałości i z 6-u klas dla ekster­
nów  odbędą się w terminie zimowym w styczniu i lu­
tym 1925 r. w następuląeych g mnazjacb: w gimnazjum 
męskiem (względnie filii Łiem:eekiej dla Niemców) w 
Toruniu) typ klasyczny i humanistyczny (i w gimnaz­
jum matematyczno-przyrodniczem w Grudziądzu) typ ma­
tematyczno-przyrodniczy).

Kandydaci, pragnący zdawać egzamin w tym termi- 
ni powinni wnieść przed 15-ym grudnia 24 r. przez dyrek­
cje w8pomianych wyżej gimnazjów do kurato jum Okrę­
gu Szkolnego Pomorskiego odpowiednie podanie z dołą­
czeniem:
l)życiorysu, w którym należy dokładnie wymienić, gdzie 
kandydat, pobierał naukę, oraz gdzie, kiedy i jak< zdawał 
już egzaminy. 2)metryki urodzenia, 3)ostatniego świadect­
wa szkolnego, 4) spisu leGnr z przedmiotów językowych,
5) spisu przerobionego rnaferjału z każdego przedmiotu,
6) aowodu tożsamości .zaopatrzonego w fotogratję, 7) 
2-ch fotografji z własnoręcznym pcipisetn ) do nakleje­
nia na świadectwach) t 8) świadectwa moralności.

Opłatę za egzara n dojrzałości w wysokości 40 zło­
tych wnosi się do Kasy Skarbowej, a kwit dołącza się 
do podania. Opłatę zaś za egzamin z 6 klas w kwocie 30 
złotych uiszczają kandydaci do rąk dyrektora szkoły.

Do egzam nu będą zasadniczo dopuszczoni tylko ta­
cy kandydaci, którzy uczęszczali do szkól w tutejszym 
Okręgu lub do niego na stale się przenieśli.

— Zarząd  Tow ar* j t t w a  P o  ustaheów I 
W ojaków  podaje niniejszem do łaskawej wiadomośoi 
wszystkim ofiarodawcom fantów doloterji wojackiej ma­
jącej się odbyć w dniu za b. m, iż z powodu niemożli­
wości uzyskania w dnin tym stosownej sali, urządzenie 
tej łoterji odłożono na czas karnawałowy.

Imienny wykaz wszystkich ofiarodawców zostanie 
umieszczony w najbliższym numerze “ Strażnicy Bał- 
tyckiej“ . Tą drogą składamy Szanownym Ofiarodawcom 
jaknajserdeczniejsze podziękowanie za hojne dary, jakie 
na powyższe cel obficie złożyli.

Za Zarząd
(— ) Poraziński ( —) Graczyk ( —) Kai wary

Sekretarz Skarbnik P rezes
— ' *  Z kroniki policyjnej. Podczas ostatniej doby are 

sztowała tutejsza policja 5 osób, a mianowicie 2 osoby cc, 
lem odstawienia do domu poprawy w  Chojnicach, 1 za pijań­
stwo, 1 za kradzież walizki na dworcu i 1 za włóczęgostwo.

— ** Ulgi przyznane właścicielom  dom ów  
przez M inisterstwo Skarbu są następaiące: 
Ministerstwo Skarbu upoważnia wszystkie Magistraty 
(Zarządy gmin miejscowych) i Wydziały powiatowe do 
wstrzymania w indywidualnych wypadkach, na prośbę 
płatników egzekucji pierwszej raty pańs'wowego po­
datku od nieruchomości w gmiDach miejskich oraz od

Nowe nasze pokoje położone były tuż za tak zwaną 
przez nas „buduarem" Ayeshy — obwieszoną dywana­
mi komnatą, gdzie ujrzałem ją po raz pierwszy. Nic 
wiem, gdzie znajdowała się teiaz jej sypialnia, musiała 
być jednak w  pobliżu.

Noc tę spędziłem w pokoju Leona; spał snem ka­
miennym i nie poruszył się ani razu. I ja spałem świe- 
tnietnie — należało mi się to —  ale śniłem ustawiczni* 
o przeżytych cudach i okropnościach. Przedewszyst- 
kiem dręczyła mnie zmora diabelskiej sztuczki, z której 
pomocą Ayesha pozostawiła na włosach swej rywalki 
ki znaki własnych palców. Było coś tak strasznego w 
tom szybkiem. zwinnem poruszeniu i natychmiastowej 
zblednięciu potrójnej linii, że wątpię mocno, czyby mna 
bardziej wstrząsnęło jakieś poważniejsze obrażenie U- 
stany Do dzisiejszego dnia śnię często o tej okropnej 
sceror i widzę płaczącą kobietę, obrabowaną i nazna­
czoną. jak Kain. jak żegna ostatniem spojrzeniem ko­
chanka i usuwa się na czworakach z przed oblicza swo­
je: straszliwej królowej.

Drugi sen, który mnie nękał, miał źródło w  olbrzy­
miej piramidzie szkieletów. Śniłem, że powstały wszy­
stkie i maszerowały ze mną tysiącami dziesiątkami ty­
sięcy — w  szwadronach, kompaniach, armiac całych, 
a promienie słońca igrały między ich żebrami. Szły 
przez równinę Kor, ich rodzinną ziemie; widziałem, jak 
opadają przed nimi zwodzone mosty, słyszałem chrzęst 
ich kości w  brouzowych podwojach- Szły przez pysz­
ne ulioe, koło dawnych wodotrysków, pałaców i świą­
tyń wspanialszych, niż wszystko, co oglądało oko tu- 
u kie. Nie było jednak nikogo ktobv przywitał je na 
piacu targowym, w  oknie nie poiawiła się żadna kobie­
ca twarzyczka przed ntrm szedł tylko niuchwytny 
głos wołający: Upadło królewskie miasto Kor! Upadło! 
Upadło! Upadło! Środkiem stolicy maszerowały ich ja­
sne falangi, ą stąpanie kości słychać było wyraźnie 
wśród có/'\ w której maszerowała ta groźna kolumn?.

(Ciąg dalszy nastąpL)



listopada 1924 r. G Ł O S  P O M O R S K I

Około wyroku Sądu Rozjemczego.
brzmi wyrok zapytacie?

Ottó nim ko podamy, przypominamy, że zejście sadu na- 
*hl>#O na wniosek Zwlązkn Drukarzy, kler- <karżył Zwia- 
hk Wydawców.

Czytamy tedy w wyroku :

POZNAŃ, dnia 14 listopada 1924 r.
^Tdzlal Rozjemczy dla Handlu 1 Przemysłu

miasta Poznania i okolicy.
L. dz. 2412/24.

P R O T O K Ó Ł .
Celem zlikwidowania zatargu zarobkowego pomiędzy Pra- 

®n̂ orcami a pracodawcami w zawodzie graficznym odbyto 
dnia 14. XI. rb. posiedzenie Wydziału Rozjemczego, na 

*tór«n byil obecrf ;
Zaleski, lako przewodniczący Wy działa Rozjemczego. 
Franciszek Krajna, lako ławnik ze strony praco- 

lawców.
Piotr Włnowsld, jako ławnik ze strony pracobiorców. 
PP. Zieliński i 6 przedstawicieli Związku Zawodo­

wego Drukarzy, lako skarżący.
PP. Kryg 1 5 przedstawicieli Związku Zakładów Gra­

ficznych, Jako oskarżeni.
Wyrebefc, lako protokófista.

Do sp ra w y .
Po wyezcrpuiąoem wyjaśnieniu obu stron do ugody nie 

R^łnlo. Wobec tego wydał Wydział Rozjemczy następu- 
Rfle orzeczetAe ;

O r z e c z e n i  e.
Wydział Rozjemczy nchwalił:

K  Przyznać pracownikom drukarskim podwyżkę zarobków 
w wysokości 10% do stawek obecnie płaconych, z dzia­
łalnością od dnia ponownego rozpoczęcia pracy. Pod­
wyżka roznmte się dla podstawowej pozycji cennika, od 
której zależne są wszystkie inne pozycje.

*■ Pozostawić dotychczasową klasyfikację pracowników we- 
dle wieku na 4 grupy z tem, że w  grupie ostatniej wiek 
24 lata zniża się na 23 lata.

*  Personelowi pomocniczemu przyznać również podwyżkę 
t 10% . ową.
A Odrzucić żądania pracowników w sprawach : 

wstrzymania przyjmowania uczni na 1 rok: 
zwolnienia pracowników 1 ucati, którzy przyjęci zostali 

w czasie strajku:
Przyjmowanie personelu przez Zakłady Graficzne za 

wyłącznem pośrednictwem biura Związku Drukarzy, 
tako niezgodne a ustawową zasadą wolności prze­
mysłowej.

Uznać dezyderat pracowników, alby Zakłady Graficzne 
przyjęty personel zatrudniony przed strajkiem na swoje 
miejsca, z tem wszakże, że nie narusza się praw Zakła­
dów do wykorzystania ustawowo ważnych powodów, ce­
le® zakończenia stosunku pracy, i tak dalece, jak zakłady 
gospodarcze obowiązkowi temu podołać mogą.
Uznać żądanie pracowników, aby zarobki regulowane były 
00 miesiąc w  myśl obliczeń zmiany drożyzny przez U- 

_ **ad Statystyczny stoł. m. Poznania.
'■ Uznać stawki punktem 1. określone jako minimalne. 

Pozostawić moc obowiązującą dotychczasowych warun­
ków pracy, nie zmienionych przez niniejsze orzeczenie
nadal

U z a s a d n i e n i e .
przyznanemu dodatkowi otrzymywać będzie skła­

dacz ręczny w wieku ponad 23 lata tygodniowo 56,67 złotych. 
Wydział Rozjemczy, pragnąc usunąć wszelkie powody i

pozory do dalszego bezrobocia, przyzna! stawkę, zdaniem 
Wydziału, ze wszech stron najdalej na korzyść pracowników
wysunięta co wyraża się n. p. w  rozpatrywaniach następu­
jących.
1. ani jeden zawód pracowników poznańskich nsie posiada 

taryfy tak korzystnej;
2 stawki ustanowione kryją nasamprzód zwaloryzowany za­

robek godzinowy przedwojenny:
3. stawki tc kryją dalej zwaloryzowany zarobek tygodnio­

wy, aczkolwiek czas pracy jest bardzo poważnie obecnie 
krótszy, niż przed wojną (46 wobec 54 godzin), skąd dla 
pracodawców wynika podrożenie kosztów personalnych 
o blisko 20%;

4 stawki tc ponadto waloryzują obecną drożyznę w  całej 
pełni i wedle najwyższego wskaźnika, jaki istnieje z po­
śród cz te re j w  Poznaniu (141%);

5. wreszcie przekraczają nawet te potrójna wszechstronną 
waloryzację o 1,17 zł na tydzień, gdyż zwaloryzowana 
tygodniówka przedwojenna (32 mk.) z doliczeniem 41% 
dodatku drożyżnianego stanowiłaby 55,50 zł, a przyznano 
56,67 złotych.
Jednakże W ydział Rozjemczy przyznał podwyżkę w  tej 

wysokości, aby przybliżyć place poznańskie do poborów pra­
cowników drukarskich w  innych wielkich miastach Rzeczy­
pospolitej tak dalece, jak dalece mógt to pogodzić ze wzglę­
dami wobec interesów gospodarczych i ogólnych stosunków 
zarobkowych w  Poznaniu.

Dositosować siię w  zupełności do płac Warszawy, Krako­
w a i Lw ow a Wydział Rozjemczy nie mógł płac poznańskich, 
gdyż nie widzi żadnego racjonalnego ku temu powodu, prócz 
jedynego względu na zrównanie płac, a zrównania takiego 
dotychczas nigdzie nie dokonano, gdyż odmienne są zarobki 
w  Warszaw-ic, Lwowie, Krakowie i Lodzi. Przytem prze­
konany jest Wydz. Rozj., ze w  rzeczywistości pracownicy nie 
otrzymują w wielkim odsetku w  innych miastach płac ta­
ryfowych tak, żc przy wyliczeniu rzeczywistej średniej, za­
robki w  innych miastach nie są pewnie wyraźnie wyższe od 
tych, które Wydział ustanowił jako minimum.

Obniżenie więiku z 4-ej gTupy dokonano dla zbliżenia ska­
li płac wedle wiekn do innych zawodów w  Poznaniu, w  któ­
rych po 4 latach po wyuczeniu płaci się stawkę najwyższą.

Ad 4) zaznacza się, że W ydział Rozjemczy nic może na­
kazywać świadczeń i zrzeczeń które mogą być conajmniej 
dobrowolne, gdy żądania same w  sobie sprzeciwiają się pra­
ktyce ogólnej i nie wynikają z nstaw, lecz pragną uchylić 
pewne zasady, obowiązujące powszechnie.

(—■) Zaleski
(— ) Franciszek Krajna (— ) Piotr Winowski

Za zgodność z oryginałem :
(—) Wyrem bek 

Tak brzmiał wyrok, nader cenny przyczynek do historii 
obecnego strejku!

I cóż się dzieje? Pp. zecerzy wzgl. ich prowodyrzy, wno­
szący skargę nie przyjmują wyroku, wykazując jaskrawię, 
że nie o warunki pracy i płacy im chodzi, ale o stałe podnie­
cenie, które w  danej chwili wyzyskać by można wzgl. w yzy ­
skuje się strajkiem.

Pracodawcy, to zn. Związek Zakładów Graficznych i W y ­
dawniczych na Polskę Zachodnią lojalnie uznał ten wyrok i 
na jego podstawie przyjmie tych, którzy nowe zasady cennika, 
oparte o wyrok sądu rozjemczego, lojalnie przyjmą i do Pra­
cy staną.

W  ręku pp. zccerów, od ich poczucia obowią­
zkowości zależy, ażali zwycięży a g i t a c j a  jednostek 
nieodpowiedzialnych, czy zdrowy rozum szatem strejkowym 
niezaślepionych pracowników ?

Strejk się zakończył aa razie w Poznaniu.
(Częściowo w  Toruniu I Bydgoszczy).

Jak nam dziś donoszą telefonem z  Poznania, przy­
stąpili zecerzy dziś rano do pracy (w „Postępie 
już wczoraj podjęli pracę).

Nastrój między pracownikami zecerskimi od środy 
po bliższem rozważeniu warunków sądu rozjemczego 
stawał się coraz poważniejszy. Cały szereg na własną 
rękę zwracał się do swych zakładów z prośbą o przy­
jęcie do pracy. Pod naciskiem tym, kierownictwo strej­
ku doniosło wczoraj wieczorem urzędowo sekretariatowi 
Związku Wydawców i Zakł. Graf., że uznaje wyrok  
sądu rozjem czego I na Jego podstaw ie (a 
katem zwyżka I0°/0) wracają pp. zecerzy w  pią­
tek rano do  pracy.

Od dziś wre tedy praca, ta praca, która podstawą 
»ia być nie tylko bytu pracowników ale i zakładów, a 
przezto dobrobytu całej Polski.

W Grudziądzu na razie zecerzy nie zgłosili się 
do pracy. Sądzimy, że i tu zrozumieją po przykrych 
przejściach obecnych, co znaczy wartość pracy.

Bezrobocie bowiem wyrządziło znaczne szkody wła­
śnie zecerom. Jak nam dalej bowiem donoszą, sze­
reg zakładów zmuszony został do ograniczenia sw ej 
pracy z tej przyczyny, że z powodu długotrwałości 
strejku cofnięto szerego zamówień przedgwiazdkowych.

Fakt ten grozi tem, na co już wskazywaliśmy kil 
kakrotnie, a mianowicie: bezrobociem  w  zecer- 
stwle. Może ten objaw będzie przejściowy, ale jest 
bądź co bądź faktem, wypływającym niestety z długo 
trwałości strejku.

*  *
W Bydgoszczy już większa c-ęsc pracowników 

przystąpiła do pracy: to samo w Toruniu.

niektórych budynków w gminach wiejskich za rok 1924 
do dnia 31. grudnia 1924 r. po stwierdzeniu niemożności 
niszczenia podatku.

Nadto Ministerstwo Skarbu upoważnia wyżej wspo- 
tóiane władze wymiarowe do policzenia od odrocznych 
należności od setek za zwłokę w wysokości 1% miesię­
cznie. Wniesione do Izby Skarbowych lub do Urzędów 
Skarbowych prośby w sprawie ulg w powyższym podat­
ku winny być niezwłocznie skierowano do kompetentnych 
Władz wymjarowych.

Ulgi udzielone przez Ministerstwo Skarbu niżej 
podpisany Zarząd uważa za niedostateczne ze względu 
aa ciężkie położenie materjalne właścicielów domów, 
których głównem źródłem utrzymania są domy, podlega* 
‘%ce ustawie o ochronie lokatorów oraz tvch właścicieli

domów, których domy wymagaią remontu. Jeżeli zarzą 
dy stowarzyszeń i Związków, po wszechstronnem i głę- 
bokiem rozważeniu sprawy, uznają potrzebę rozszerzenia 
ulg, należy skierować do Pana Ministerstwa Skarbu od­
powiednie umotywowane memorjały. Odpisy memorja- 
łów prosimy nam nadesłać, nadto zwracamy uwagę na 
konieczność sprawdzania obliczeń wysokości podatku. 
W razie zauważonych niedokładności w obliczeniu podat 
ku, należy w ustanowionym terminie wnosić do Magistratu 
reklamacje Podanie o odroczenia należy skierować ró­
wnież do Magistratu. Na podaniach pożądane są opinje 
Zarządów Stowarzyszeń o sytuacji materjalnej płatnika.

Zarząd Nadzorczy 
Pruskiego Tow. Właścicieli Nieruchomości 

w Grudziądzu.

— ** Pow iatow e Kolo Zw iesku Inwali­
dów  Wojennych R. P. w  Starogardzie apelu­
je do wszystkich poszkodowanych podczas wojny, by 
stanęli jednym szeregiem celem zorganizowania sprawy 
inwalidów, wdów i sierot wojennych.

Apel brzmi jak następuje: W  jedności tylko siła,
idąc ramię przy ramieniu zdobyć możemy tylko słuszne 
Dasze żądania. Poparci zwartą masą poszkodowanych 
przez wojnę, będziemy w stanie postulaty nasze prze­
prowadzić i w znacznej mierze przyczynić się do przy­
spieszenia rozwiązania kwestji inwalidzkiej. A  więc kto 
do organizacji nie należy, kto jest pasożytem tei orga­
nizacji, a jest tą osobą poszkodowaną przez woinę któ­
ra korzysta z praw wywalczonych przez naszą organiza­
cję, a które ani czynnie, ani biernie nie popiera, niech 
jak naiprędzej zgłosi swe przystąpienie do Związku. Ci 
zaś, którzy stoją w szeregach organizacji, muszą ze 
Związkiem współpracować i wspomagać gO metylko ma­
terialnie lecz i moralnie. Nie wolno opuszczać rąk 
i bezczynnie stać w szeregu. Praca jest wielkal Przy 
patrzcie się historji naszej nstawy, a zobaczycie, jakie­
go wysiłku pracy potrzeba było, aby zaKzpieczo ,e zo­
stały w drodze ustawodawczei prawa inwalidów, wdów 
j sierot.

Nabierzcie przekonania, że jesteście siłą potężną, 
zdolną zaważyć na sz»li dobra Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej Polskiej, dla kiórej oddaliśmy wszystko, co mie­
liśmy najdroższego i za którą jesteśmy gotowi resztę 
swych ził i życie poświęcić.

Ru oh towarzystw.
. (rt) Tow. óplcw. „Lntnla“. Zbiórka na dzisiejszy występ 

o godz. 7 ' °  w Gimnazjum Matematyczno- Przyrodniczem przy
ul. Sienkiewicza. ZARZAD

REKLAMY.
Wobec wiełkiego zainteresowania się szerszych mas 

ostatnim wynalazkiem .,Pr.eumette ‘, poczuwamy się do obo­
wiązku zaznaczyć, że ten światowy wynalazek zawdzięcza­
my chirurgowi ortopedyście dr. Schudło w Monachjum a za­
stosowanie tego w  Niemczech i Austrii wywołało nadzwy 
czajne zainteresowanie tamtejszego świata lekarskiego.

Znakomity ten wynalazek przyczynia się do zwalczania 
chorób nóg, które objawiają się w różnych formach.

Od dnia dzisiejszego rozpoczynamy udzielać fachowych 
wyjaśnień z lei dziedziny przez lekarzy specjalnie zaanga­
żowanych.

FlPa „Centrali Handlowej pow. Warszaw/’ p.Świętochowńkl

twiełda p ieniężna*
W arsmawa, dnia 20. 11.

10-ta godzina pizedpotuaniem.
Dolary stanów ż je d n .  6,16 tłp.
floreny holenderski*  308,10 „
franki belgijskie.....................................................  24, '4 m
franki franouskl ...............................................  27.14 0
'•'ranki s z w a ie a r sk i* ..............................................  W  76 %
Fnnty ang ie lsk i* 28,87 ,
Korony an stry jack le   7,29 m
Korony ezeskie    16.47 .
Liry w iosk i*  22.47 „C
Korony norw ejski*............................ •   74.43 „
Korony duński* . .  •   87.76 m
Korony szw ed zk ie  137.66 ,
Dolary k a n a d y js k i* ............................................ 6.00 „

Poznańskie Notowania Zbożowe
* d n ia  7. 19. 1924.

Ceny w ztetyeb Iwco Poznań ma lOO k g . 
w la d u k a e l i  wagenewych

Z yto  100 kg............................................................ -21.60
Pszenica ................................................................. .6.00 27.00
Jęozmień zwyczajny  .................................
Jęczmień browarowy. • . . . . . .  . . .  . . —  20.00
O w ie s .......................................................... 21 50— 22.60
Mąka i y t n i a ......................................................  — 1>4.26
Mąka pszenna......................................................  40.00—42 00
Gapa iy t n ia ..........................................................  — 13.60
Ospa p azen n a ....................................................... — 14X10
Ziemniaki jadalne . • ....................................
Ziemniaki iabryczn*............................................ —  8.40
Fe u s z k a ..............................................................
W y k a ............................. ... ....................................
Jrooh p o ln y ............................................... ...
Uoch W i k t o r j a ................................................. •
S e rra d e la ..............................................................
Słoma inzna ..................................................  . 1.60— 1,76
Stoma p ra so w a n a ...............................................  3.00— 3.16
Siano lu ź n e .......................................................... 4.60— 5.60
Siano prasowane  .............................  7.00—  8.00

Poznańskie ceny na bydło z 19. II. 24

0 0 1 kg. żyw. wagi Cena 7. 11. Cena 19. ll,

Bydło rog. i  ki.................... 9000— 92.00 90.00—
-  .  U  k L ............... 72.00— 74.00 70.00— 72.00
, .  n i  kL ............... 60 00—  54.00 60.00— 5£. 00

Cielęta I  ki....................... * — 104.00-
.  n  k L ...................... — 80,00— 80 00
.  n i  ki........................ — 64.00 70.00

owinie I  kl........................... — 128 00 — 126,00
11 k L .................. -116,00 — 116,00
i n  k L ................... 96.00— 100.00 96,00-100.00

Owce 1 kl............................. — 64.00 -6 0 0 0
„ II k L ...................... 54 00— 56.00 — 60.00
„ m .  k l .................. ... __ -44.00

Prosięta za parę 6— 8 tyg . 10.00- 1300 10 00 -12 00
Prosiatę za parę 9 tyg. . 16 00 - 1800 14 00 -17  00

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grndzlad*. 
Redaktor odrv>wivtxW*r: itw Q*hkcm*Mt
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P o d z . ę k o w a n i e
Wyrażamy na tej drodze za na- 

| desłane nam życzenia w  dniu ślubu 
naszego pracownikom Głównej Kasy 
Miejskiej oraz Krewnym i znajomym 
jak równ eż p. Jabłońskiej za wyko­
nany śpiew kościelny nasze podz.ę­
kowanie.

Grudziądz, dnia 21. 11. 1924. r.

Fruciszksslwe Hs!eż«tay.
fgE B B S H H B S B B g jE B B gB B B B gB g j lasKBŁ- g

Oslrzeżmie.
•pół pi tcownik on*- p. T. Frankenfell 

a Gdań-tka, któiy * powo u pijauztwa polcz«s 
prwcy »  •wegu •t»aowigka wydslony został, 
nuła e wypożyczać pień yfz# ni imię n s e .

Ostrzegamy n'nie ezem przed ewent! wy 
pożyczeniem, względnie wręczaniem p:er ędly 
wytef wspomniaoemn, gdyż za dłngi -jego nią 
odpowiadamy.

Danziner Siemensgeselschait m. b. H.
B iu ro  Techn icnn e U ru dk iądz.

O ę ło s z e n b ,
Dni* 28 X I. br. e godz. 10-tei po poi. od- 

bądzi* *■* na lworcn tow. w  Gruinądzu

publiczny j .rz© tc^
je J n e ę j w a g o n u  koksu

Górnośląskiego (14 ton). 1272
Ekaped /ejh ł «w » r o w a

__________________ G R U D Z IĄ D Z

L I C Y T A C J A .
odbędzię się we wtorek, dni* 25. 11. 1924 r. 
e gOusie:e 10-tei przed poi. u psna Koi.opk 
W S K ś B b » iE * l  A C J I . sprzedawane bęią

2  k r o w y
za gotówkę, naj więcei dającemu. i 2402

Fo j fa su m  a u i, suitys 
_ _ _ _ _ _ _ _  Sharszr wy, p Derabter iec.

W y d / .ie rż -w le n ie
Baz* 1 aa  ul. Moniuszki nr. 8. od 1 stycznia 
r. 1925 do ob ęcid sala zsceua do przedstawień, 
oństerne ubikacje restauracyjne i dla towarzystw 
oj ród koncertowy, mieszkań o 4 pokojach dla 
dzierżawcy. Oferty skierować ualcij oo zarządu 
■półdzielnl Bazarowej n. ręce p. Sujkowskiego 

ul. J. Wyb.cki^go 31, I

Biała oberża za Wisłą
y f  n edr Bit?, dnia 28 listopada

WIELKA ZABAWA TANECZNA
i kiszki z kapustą.

O łaskawe przybyoie proei
Gospodarz, G u lc z y ń sk i

3  w a g o n y  t a m c h

ś w i e r k ó w
nadejdą w  najbliższych dniach. Sprzedawane 
bę lą  w Grudziądzu na czterech pujatach. /« 
mówenia przyjmuie 1-87.1 k
M it  H Ł B B A N i t i T  G rudz ądz,

Chełroin iku 57.

W szkole gospodarczej
u l Trynkewa 19

będzie od 1. XII. kilka miejsc wolnych
Agłoa«enia pn.y muje Wrowniczk,, 

szkoły od 12— I-izej w  południe

B a o z a o ś c !
Jeszcze czas!!!

N a d z w y c z a j  w y s o k i e  c e n y  p ł a c ę  zz  
W i « t ~ i y ,  s t a r e  s z ^ z c  i  i
z ę b v  p r j e d y ń c z ^ .  a i o n t t y
g  e b '  n e  1 z ł o t e ,  hm  z ł o t a ,
p i e r ś c i o n k i  ł  ńcEsz*?.
z e g f r ^ . b i ż n  r i e  i  d o u b l e

F. Papier, Grudziądz,
________ F lu e  W  X ty c z n i a  n r .  Ili.

Dla naezo hurtowni i składu kawy, połącz, 
a składem kuionialnym delikatesów koot i ir. 
w mara i likierów poszukuje sie U C . S \ I  \  
syaa uczc wych rodziców z wolnem utrzymai. -jo-. 
P  erwe/snstwo przyznane posadaucym świad." 
jednoroczne hiegly w języku p- Isluai i nie 
w  siewie i pisane. Oforty oo (236‘.i

■  E N T Z  «fc ItE U B A E E B  
Sperialny snła.1 Lawy, Gruda ądr

Piat Ł : lyciiua nr liii. J *  k u u > « n

p lo m b y  od Ż , -  z ł .
•począwszy w pierw szci- 

“ *  O d p iu tą  rsądnem wyaouaniu.

fjllllllllillflM

W  nn piPoleeam oo eenach jkrortgegjgge^

Śledzie la. 3 f u. 0.20 sł. 1 **t. 0.08 *1.

C o d z ien n ie  ś w ie ż o  p a lo n ą  't a w ę  f.  o d  2 ,3 0  zl- 

R y ż  (B u rm a ) I b . fu n t 0 ,3 0  zł, g r y s  ( t w a r d y )  

fn n r  0 ,4 5  zł., m ą k a  p s ze n n a  a m e r y k . )

jak również ws^e kie ;nue towary koloi jalne

7. Dumnnt ĄCarl Kttth
u l  P a ń s k a  1 7  n l . T o r u n *  a o r  *

róg 3 go Maja.

\ f i A e ,  zajmujące i pożyteczne

K S 2A 2 K I
1. VY;ełki Król, powieść dziejowa

z czas-w 3teia„a Batorego — A lelsan- a _ _
drv I-esurew skie) . . .  f , l o  K x p »

przesyłka polecona 35 gr.l

2- Ht$to.*jo o Kur*
C za.*( U ,  _ j .  ign. Kraszewskiego _ 
z czasów Jana Sobieskiego . . . ■ « * » *

(przesyłka polecona 50 gr )

3. O w a S k arby , powieść z tycia ,,
Polaków w Amci yce — ł .  Rugali . . * * . • *  *

(przesyłka polecona 50 gi ,

4. Oblężenie tw ierdzy G ru ­
dziądzkiej, powieki. Btrgia ^  ■ »•

. przesyłka polecona 25 gr.

5. Z  inycEi wrażet. wofen- 
nych, _  Ks. prob. Łęgi . . £tr, A a *  „

(przesyłka polecona 28 gr.)

6 Racirunki R o ln ik a «F r a K «
tyk a  przez M. Pacoszyńskiego, za-
Tzysięzouego rowusorł. Ksiąg, jutora 
A.ela piać lolniczc haualowycb . 0,90 , ,

(przesyłka polecona 35 gr.)

Powj ższe irsążki uabj można be poó. ianio w wy 
dawn ctwie Drukarni Pomorsk.ej za poprze dr ląin 
iił lestamein i ależ: ości włącziue kosztów prze­
syłki poleconej » zgl. za 'aliczer.lom pocztowem.

Drukarnia Pomorska
Te!. 50 i ol. W y d u t a l  i i  y t l a w n i w t f  T e l 30 i 51. 

G R U  D / i  4  D  Z  ( P o t u . )  G r o b t o ^ j c a  9 7  2 9

kk llydirsskr. iatiryla i Biirtmis F ii piww i Pianin
^  b .  SO.V M ZfK FELD , Oddział w Grudziądzu, |<
^  nl. Grcbl<'w;) 4. : Telefon 220.

w-y^onuje pod gw iuancja wszelkie r  'r» e i ^ c ; e  i n t r o -  

5*2 j ' s n *a  ^ort.^iianów, pianin, organów i harmonjum przez 

^  siły. p i e r w s z o r z ę d n e .  (2371

C y t r y n y ,  P c m a r a ń c z s
i wszelkie pcturlnicwe of. po uajtańsz. ên.

t h r f  t l iu u u r t  U e t c  iH eb a t1
iłdańsk llanr r, Fraiu inasse Al. teł. S241.

£S p r z o d w t o 1

71 ieikop«lslde Z*kł*dy H*djc-TecbnlcitK

RADJO M

»
Spółka z ograo czoną porąką 

P O Z M A 7 ,  u  H en  W w a r u a  n r .  H

Fabryka aparatów Radje omcsnych — Bu 
dew i i iLstylacie ko.npl. fetacj: Buljo o 
n ieśnych, u ioż w ajaca oduiór koncertów 
:• i wiadomości a en ej Europy,

P o s z a l e j e m y  p o w o i m i c S  i r z e d s t s w i c i d i .

C o d n ie n n n  w y n y lk n ś w ie ż o  w ę d n o n y e b

sielawek (sprotek) 
•ÓT.TSiSif piklingów

b n r t o w n ik c m ,  r o s p e e i ę l *  i l ę .  (2061

Sfarblbei g, Gdańsk, Telefon 6856
SprzeJam pruinn

ZgłoLż do Głosu Pom, 
pod nr. 12757.

% powodu przeprowa­
dzki sprzedam

okoio 80 cir. kartofli, 50 ctr. bnrakuw, dobra Arowe, świi e, rołĘhie
ul- Kto. wskaże Lasp. 
Głosu Pomoiskitgo.

R u l i a j
do rozpłodu, 7— 8 ctr.

cętki na sprzedam 
B L IN 1 G Ł D  K IC B .E Ł  

M< ły Lub s 
p. Gru.iziąuz. Tel. 81s.

Sprzedam
S I O D Ł O
cena 70 _ł< tydb (12772 
L  powa 51, I  p iiro pr

D u ż y  « r ó * e k
d iecięcy tanio na jprr. 
Koszarowa 18, II  ptr 1.

I K  u .p  n  m

PosiuUu|e się 
doerze zgraae

TRIO
damniifcie

od 1. 12 21 Zgłob enit 
io B ura Og oszen itP a r ‘ 
POZNAŃ, Fi. Ibtajoza- 

ku 8 pod nr 47,75.

£ F o i a d y 1
Poizukn ę od zaras

Zgłosr.“ Chełmińska 3, 
■kłi d msa. yn ao szyci*

Z -*. •* ł. aa i I

ę b t
m a o d n i n.1 a

I

B A N K  L U K O W Y
ftrłtl O z i^ n / ,. ul. JOu. V .rbickłcfco 91.

/ n l s l s i s  zleceń'n. barkowe.
Pirz zjiiinlc wkłnilki o<sz.rzęiln 
t ojii oc »ntoi i-nje wedl iir.ow y

i f i u k u p i u j e  i  s p r z « d n ] e
w a lu t y  z a j r a n i c z n e .  * ł « i -  
te  s r e b r n e  i p a p i e r o w e .

U d z i e i u  j i o ż j c z e k r
n a  i r e k s i e  — n a  p o u k ła ć  z ło t a  
1 s r e b r a  t w  r n r h u n k n  b le s ą e y m

-ra/A

; Ubrtiniemęrl(>o
j cieniDo gra i al mało u- 

ż y  aoe tanio na sprze­
daż A .  N c h n ln . Koś­
ciuszki 17.

(Sp;oet) w  bardzo do 
brym stanie oraz wielki

k o ż u c h
tanio u* sprzedaż. 
Taukert. Kwiatowa 15.

Elagaockie

F I T K O
s p o r t o w e

■ (kuna indyjsta) na sprz. 
i ( h  iin nska 5. n  ptr. 1.

Ucznia pietórskieso
S' na uczciwycd rodzi­
ców pcuzukuje od zaraz 

B. SiksKMki.
ul. Biakupia 20 12705

Dzielni] ii|marz i tapicer
pcoZTikuie pr iy  zar.tż 
na mzjątku lub gdzie 
kcłwiiok Zgłosztiiifc do 
Głosu Pom pod 12773

Dziulnj ch
zai ępcdw i difti?i|torow
tak inieiscowycb lak na 
prowicji obzntimionych 
■u sprawami ubezpieczań 
i mc en i paszuauje po­
ważna insty ucja. Zgł 
„ P A B "  P oznań , 27 
Giui.na 18 pod Ku­

ch’, lwy Akw.r.ytor".

Potrzebny zaraz

eprzijldcz demu
Nadgćrnr 4S* 7, zgł. 
s ę m ędz y 4—5 po pół.

Starszy
CzeinNaik piekerski

poszukuje nstychmiast 
pracy. Chełm nska 7, 
wchód Wenokiegoprt.pr.

K r ku starszych ucz­
ciwych

chłopców
meżt się zaraz zg«osi t  
do sprzedaw ania gazet 
mięazy g. 4—6 w tilji 
„Słowa Pomorskiego1', 
przy ul Groblowej 36/18

szwaczka domowa 
poszuxuje od zaraz łub 
od 1 grudi <a poordy 

Zgłoaz KYM ACKl, 
u l Kalinkcwa 9 112771

(■ii.jBdtpi posnkoie potfui 
od zaraz alb póŻDie) 
Zęloae. do Głosu Pom. 

pod nr. 12764.

Oz elna Krawcowa
poszukune pracy

w clo.i.u i poia domem 
Kost arowa 20, te*aoli- 
cyna, I p'?łro w potiw.

PO izukutę posedy
jako nauczłcieiksdoinnwa

wyreczycieik* pani 
razie j ej meobecn jaci. 

Łast. rgiesz. do Głosu
Pomorsit pod nr. 1276.'

Dziel Da
eksped jen łka

do oduaiałr błswató'. 
oraz uczenii a od zsrat 
potrzebna. Zgłusz, roożl. 
OJObiste of. ąoriz. 1—2 
dzie cne A. Hoffmann, 
u l Lipowi lii.

rA U iE N k A
z ukończeniem S ki is 
gimnaz al. i szkolą ban- 
oiov. ą tiosiuju (e pora iy 
ia cc elewka w Banko. 
Łask. zg l do etap Glo­
so Pom, pod nr 12748

p w ie M k s n ia J

D w »  p o k o je
umebl. od zarc,z do wy- 
nziątui. W  ad. w  ' ło­
sie Pomorskim. (1276’

Dwa dobrze umeblow

pokoje
oć z -raz lub I 12. do wy 
nap Str/»le(ecka 20, I p. 
narjżaik PI. 23 Stycmia.

F o s z n k o i e  m i e s z k a n i a
2—3 pokoiow. z ku 
chmą. Dam utr irkowt- 
ne odstępne Inb komor­
ne, saj: i«cq z góry na 
rok. Zgłosa iu a L  powa 
58 I I  p»rt. na lewo

P o H z n k u j ę

!3iieszkania
3 pokoje z kuchnią od 
zaraa lub pńzmei Płat­
ność dz erżawy uiszczę 
za cały rok z gory na 
przo i. O erij należy 
składać do Głosn Pem 

pod nr. 12759.

P~b>i| nmeblowan.
• U f UJ osobnem wt,)- 
śc ern dla li pizeg pa­
ło wynijęuia ul. Tu- 
szewski Grcsla 20 iii l

8 polrai ^ l i r a
śródmieściu, xaru lenię 
tu 4— 5 p ikoi. W lacidin. 
Ln owa lba, IL, tamże 
jeat do wynaięciL 2—3 
pub i z z kuchu ’f t 1 
pokói umeblowany.

Do wyaaięc-L 
K lis z c a n le

8-pokojuw- w Tonjuiu 
na Byogcsitiem przed- 
mitściu, nadaje s ę , u* 
b aru. Zgł. Grudziądz 
Kor-arowa 4. 2 piętro 

O łszr- aka

S t e n o p r a f j i
ii, ic: n nstowuit sybte, 
lakuaidckładme; ,w»- 
aucla) 2136

inn tyt it  
•  t e n o j j r r  l l c * r J  
Bllł23m,‘Mokutow8kr 39, 
Żtdaicie obszerLycb. be. 
płatnych uroapektów

R i  X •

Lekcje arytmetyki _ 
chcę pobierać od ucznia 
jzkoły buuoiry nai/sa  
Fgl. do Gł. P  pod 12763,

SRyiARKIA
N i ł ^ D O W A  

♦ I  fc ♦ 
B Y O t iO S Z C Z
Ml-lElLOilSKA 18

tilE F M M Ł  ?

rylanniD
ztota i s i* ib w

§j| B  kupnie i , lad 
najwyższe erm

B. P a p i e r
: l 23 5tve/n:o 12- łi

P in r i
podwórzot*y

kawaler, ze sl ros neml 
wymrgan ami, energi­
czny i praeuwity pocrzc- 
bo; od 1 grudnia br 
l i  intenzywuie prew - 
dzoucgo mai: Pic ebsza- 
ru IfriO nrc. Zgł. wrrz 
z podaniem odpisowświa 
dectw nadsyłać pod a- 
drcscin 5Vł . Cbeltrlckl, 
Szunow e n. Fmsewo.

D w ó c h  b l a w c l o i k ś ^
poszukuje od 1. X II  
elegsncko uroeblowau

pokoju
z całodnennem u trzy 
maniem pobużu W  
Rynku. Oferty do eksp 
Głosu Pom. pod 12761.

W » żsty urzędnik pry­
watne^ instytucji, samo­
tny pu*zukU'e

1 lub 2 pokei
< leg. nmehL wraz z ca­
lem otrzymaniem przy
intel rodzinie. O* do 
GłosuPoi*. pod 2389.

Świeże m leko
maślankę
śmietan

puleca (121181

N e i ^ e r t ,  M  c k i e w i c ; a  5
JL E U  C J E  

yrsb i m  zabawek a iy  
tvch i apli tacji p» su*t.i* 
i piętnie 'Iż 7 ll
Strzeieck i la. U 1. K P

i z o p o d a r s łw a *
S morg 2000 zł.. 50 mrg 
4J00 zł. 81 u rg. 600 <rł« 
1.‘0 nirg. 20000 zł., 180 
n.rg. 2(kl00 zŁ, 360 mrg. 
90000 złotych ŁóO mórg 
ICjCOO zŁ 700 morg 
1J0 0P0 zł, 13) 0 m órg  
2pO00J ał., G, do V* 
wpłaty.

h z i e r z i ż w f
wykup inwentarza 

80 nc r-g pOOO » l  25C-rg.
IzOC. zł,, PO  mórg 

30000 zł., 1?j0 raórf 
40000 zł, 3600 móig 
260000 zł. 

H i n u i t n  o«
na dogoduycb, korzyst­
nych warunkach sprz* 
i»[ą  Dejew&ki ■ Jdeg-f 
Gru,' - >ądz, u l 8iea k •' 
wicza 6, Ttielon 30*.

c Z g u b y 3
itgu jiorir,

d * r k ^
p o d r ó ż n ą

w kierunku Toruński® 
ChetiuUiSkiej i Rndnik* 
Uczciwego saslal ę u' 
•rasza 5 ę o zwrut **' 
Rpiac;. Joach nzcż?^' 
Toruńska '7/29


